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Rodzina miejscem uczenia się nadziei 

 

Drodzy Bracia i Siostry, 

Zanim na całym s wiecie rozpocznie się wielkie odliczanie w sylwestrową noc, 

a zegary, wybijając po łnoc, obwieszczą początek roku 2025, juz  dzis  – decyzją papiez a 

Franciszka – we wszystkich katedrach i konkatedrach na s wiecie – otwieramy Rok S więty. 

Papiez  pragnie, aby był to dla całego Kos cioła czas intensywnego dos wiadczenia łaski, 

nadziei i przebaczenia. Dlaczego włas nie to za nimi mamy podąz ac  w tym szczego lnym 

czasie? Przebaczenie – jak pisze papiez  Franciszek – „nie zmienia przeszłos ci, nie moz e 

zmienic  tego, co juz  się wydarzyło; a mimo to przebaczenie moz e umoz liwic  przemianę 

przyszłos ci i z ycie w odmienny sposo b, bez urazy, rozgoryczenia i zemsty. Przyszłos c  

os wiecona przebaczeniem pozwala na odczytanie przeszłos ci innymi, bardziej 

pogodnymi oczami, choc  wciąz  wyz łobionymi łzami” (Bulla Spes non confundit, 23). 

Chcemy dzis  całemu Kos ciołowi i s wiatu przypomniec , z e „nadzieja zawies c  nie moz e” (Rz 

5, 5). 

Wszyscy potrzebujemy małych i większych nadziei, kto re dzien  po dniu 

podtrzymują nas w drodze. Jednak bez wielkiej nadziei, kto ra musi przewyz szac  

pozostałe, są one niewystarczające. Tą wielką nadzieją moz e byc  jedynie Bo g, kto ry 

ogarnia wszechs wiat, i kto ry moz e nam zaproponowac  i dac  to, czego sami nie moz emy 

osiągnąc  (Benedykt XVI, Spe salvi, 31). Dlatego raz jeszcze chcemy Was, Bracia i Siostry, 

dzis  – w s więto S więtej Rodziny – zachęcic  do nieco innego spojrzenia na z ło bek, 

do zatrzymania się nad codziennos cią Jezusa, Maryi i Jo zefa. Do odkrycia, z e w Betlejem 

rodzi się prawdziwy Dawca nadziei. 

Kochani młodzi. Nie chcemy traktowac  Waszych problemo w jako błahe. Pragniemy 

dołoz yc  wszelkich staran , aby usłyszec  Wasze tęsknoty, pragnienia, dylematy i lęki. 

Przeciez  to na Was i na Waszym entuzjazmie opiera się przyszłos c , to Wy jestes cie 

teraz niejszos cią Kos cioła. Wspaniale jest widziec , jak wyzwalacie z siebie energię, 

na przykład gdy zakasujecie rękawy, angaz ując się w sytuacjach dramatycznych 

i trudnos ciach społecznych. Nie dajcie sobie odebrac  nadziei, dotyczącej tego co tu i teraz 

oraz jutra. Uwierzcie, z e nadzieja nie jest matką tcho rzliwych, ale z ro dłem prawdziwej 

odwagi z ycia, podejmowania wyzwan , kto re pozwalają wyjs c  z poczucia bezradnos ci i 

zupełnej klęski, kto ra rodzi depresję (Jan Andrzej Kłoczowski OP, Odwaga dobrego życia).  

Drodzy rodzice, nieraz niewyspani przez nocne pobudki najmłodszych, moz e 

załamani kło tniami z własnymi dziec mi albo odmawiający kolejny ro z aniec, prosząc 

o nawro cenie swoich pociech. Niejednokrotnie potrzebujecie usłyszec  i oprzec  Waszą 

wiarę na fundamencie słowa: „Nadzieja zawies c  nie moz e, poniewaz  miłos c  Boz a rozlana 
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jest w sercach naszych przez Ducha S więtego, kto ry został nam dany” (Rz 5, 1-2.5). 

Wszyscy potrzebujemy na nowo odkryc , z e nadzieja rodzi się w istocie z miłos ci i opiera 

się na miłos ci, kto ra wypływa z Serca Jezusa przebitego na krzyz u: „Jez eli bowiem, będąc 

nieprzyjacio łmi, zostalis my pojednani z Bogiem przez s mierc  Jego Syna, to tym bardziej, 

będąc juz  pojednani, dostąpimy zbawienia przez Jego z ycie” (Rz 5, 10).  

W sytuacjach przepracowania, lęko w, dos wiadczenia własnej kruchos ci, problemo w 

ze zdrowiem, troski o przyszłos c , z wiarą i odwagą przypominamy, z e przez ciemnos c  

przebija się s wiatło: odkrywamy, jak ewangelizacja podtrzymywana jest przez moc 

płynącą z krzyz a i zmartwychwstania Chrystusa (Bulla Spes non confundit, 4). Drodzy 

małz onkowie, czyz  znakiem wielkiej nadziei dla s wiata nie będzie dzis  moment 

odnawiania przez Was przyrzeczen  małz en skich, gdy przypomnicie s wiatu, z e miłos c  jest 

większa niz  s mierc ?! S wiat potrzebuje Waszego s wiadectwa miłos ci i nadziei, Waszej 

lekcji mocy sakramentu małz en stwa. W tym, czego dos wiadczacie, niech umocnieniem 

będą słowa s w. Jana Pawła II: „Niech nasza nadzieja będzie większa od wszystkiego, co się 

nadziei moz e sprzeciwic ”. W dzisiejszym drugim czytaniu s w. Jan wydaje okrzyk zachwytu 

nad wielkos cią miłos ci, kto rą obdarzył nas Bo g (por. 1 J 3, 1-2). W Jezusie stalis my się 

wszyscy synami i co rkami Boga. Moz e za rzadko i zbyt słabo us wiadamiamy sobie naszą 

godnos c  bycia dziec mi Boga. 

Drodzy seniorzy, mający poczucie, z e Wasza wiedza i dos wiadczenie mogłyby 

uratowac  najbliz szych od popełnienia niejednego błędu. Chcemy w tym Roku S więtym 

przypomniec , z e jestes cie skarbem Kos cioła i s wiata. W sposo b szczego lny chcemy się 

zwro cic  do dziadko w i babc , kto rzy przekazujecie wiarę i mądros c  z yciową młodszym 

pokoleniom. Z yczymy, abys cie wsparci wdzięcznos cią dzieci oraz miłos cią wnuko w, kto re 

znajdują w Was zakorzenienie, zrozumienie i otuchę, mogli oglądac  piękne owoce swojego 

z ycia (Bulla Spes non confundit, 14). 

Chcemy dziś razem z Wami, drodzy Bracia i Siostry, zawalczyć o teraźniejszość. Jeśli 

przeszłość jest historią, a przyszłość tajemnicą, to teraźniejszość jest darem. Jezus 

przychodzi więc do naszej teraźniejszości, do naszego dzisiaj, do tego świata, do naszych 

problemów i dylematów. Ale nie zapominamy, że On jest też Panem przyszłości. Dlatego 

lęk o to, co przed nami, chcemy zastąpić nadzieją i zaufaniem. Często brakuje nam takiej 

odwagi i nadziei. Jedną z konsekwencji tego jest dziś utrata pragnienia przekazywania 

życia, co ma wiele przyczyn: niepewność jutra, brak gwarancji zatrudnienia i 

odpowiedniej ochrony socjalnej oraz modele społeczne, w których program dyktuje 

pogoń za zyskiem, a nie pielęgnowanie relacji, które są fundamentem ludzkiego szczęścia. 

Misja dzielenia się życiem potrzebuje wsparcia od nas wszystkich, ponieważ pragnienie 

młodych ludzi rodzenia nowych synów i córek, jako owoc płodności ich małżeńskiej 

miłości, daje przyszłość każdemu społeczeństwu i jest kwestią nadziei: zależy od nadziei 

i rodzi nadzieję (Bulla Spes non confundit, 9). 

 Konieczne jest zatem zwro cenie uwagi na wiele dobra obecnego w s wiecie, aby nie 

ulec pokusie przekonania o byciu pokonanym przez zło i przemoc. Prawdziwą szkołą 
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nadziei jest modlitwa (Benedykt XVI, Spe salvi, 32). Ona poszerza nasze serca, przestrzega 

przed koncentrowaniem na sobie samym, gdyz  jest procesem oczyszczenia 

wewnętrznego, kto ry czyni nas otwartymi na Boga, a przez to otwartymi na ludzi. W takim 

duchu zachęcamy do regularnej praktyki modlitwy osobistej, małz en skiej i rodzinnej. W 

z yciu duchowym takz e potrzeba konkretnych decyzji. Podejmijmy to wyzwanie;  niech to 

będzie codzienna modlitwa w ciszy przez kilka czy kilkanas cie minut. Niech rodzice 

zadbają o to, by codziennie uklęknąc  ze swoimi dziec mi, pozwalając im modlic  się 

własnymi słowami. Niech modlitwa od dzis  stanie się poboz nym i godnym pochwały 

zwyczajem, z kto rego nie będziemy rezygnowac . 

 Niech ten Rok Jubileuszowy będzie czasem wybaczania sobie i innym, ale też 

proszenia o wybaczenie. Często najbardziej bezwzględni w ocenie jesteśmy wobec siebie 

i najbliższych. Niech Rok Święty przynagli nas do odkrycia Miłosierdzia Bożego, które nie 

ma granic. Boga, który niestrudzony czeka na każdego. Zachęcając do otwarcia się 

na nieskończone miłosierdzie, przypominamy, że odpust jubileuszowy jest przeznaczony 

w szczególny sposób dla tych, którzy odeszli przed nami, aby mogli otrzymać pełnię 

miłosierdzia (Bulla Spes non confundit, 22). 

 Dzisiaj, w s więto S więtej Rodziny, jeszcze mocniej chcemy przypomniec , z e jako 

Kos cio ł tworzymy wspo lnotę, w kto rej nikt nie jest sam. U progu nowego roku 

kalendarzowego, chcemy Wam, Bracia i Siostry, z yczyc  zaufania i nadziei, jakie miała 

S więta Rodzina. Idąc za słowami psalmu: „Powierz Panu swoją drogę i zaufaj Mu: On sam 

będzie działał” (Ps 37, 5), warto zwro cic  uwagę, z e zaro wno Maryja jak i s w. Jo zef, wyjs cia 

z trudnych sytuacji nie szukali na własną rękę. Zaufac  Bogu, oznacza takz e zrobic  Mu 

miejsce, by mo gł działac .  

 Podsumowując mijający czas, bądz my dla siebie wyrozumiali i doceniajmy dobro, 

kto re było naszym udziałem. Witając rok 2025, pamiętajmy, z e liczba ta jest odliczana 

od narodzin Jezusa Chrystusa, Pana ludzkich dziejo w i historii s wiata. Dlatego nie lęk, ale 

zaufanie i nadzieja niech towarzyszą nam kaz dego dnia! Dobrej zabawy dla s więtujących 

sylwestra, spokojnej nocy dla witających go w ciszy. Wielkich owoco w Roku 

Jubileuszowego: łaski, nadziei, przebaczenia, a nade wszystko miłos ci.  

 

 
Podpisali pasterze Kos cioła katolickiego w Polsce  

obecni na 399. Zebraniu Plenarnym Konferencji Episkopatu Polski 
na Jasnej Go rze, 19 listopada 2024 roku 
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ZARZĄDZENIE: 
List nalez y odczytac  na Mszach s w. w niedzielę, 29 grudnia 2024 roku w ramach homilii. 
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